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Niedziela.
Dnia 2  (14) Października.—• 1855 roku.

Duia 3 0  z. m. obchodzono z uroczystością Święto  
parafialne, poświęcenia Kościoła w W a rszo w ica ch  
w  Gub: L u belsk ie j. Był to dzień, jak kilkakrotnie zda­
rza się do roku, wyjątkowy. Owczarnia P A Ń SK A  by- 
ł* przepełniona, a więc gwoli pomocy Pasterzowi miej- 
scowemu, liczni przybyli do pracy w Winnicy E wangs-  
Tcznej D uchowni: Xiądz R ych lik  Proboszcz O siecki 
soraw ow ał M s z ę  Świętą W ielką czyli Summę; A . l l .  
D ejn ero w ic z , E xprow incje i  X X .  H efarm atow  
r>'cy, przybył na dzisiejszą siejbę ziarna C H R i s l U -  
S  \  PA N A . Ziarno to Ewangeliczne nie padło na opo­
kę, ale na sercB niewinne a proste, tak ludu okrytego  
suknią wieśniaczą, jak i reszty obecnych, bo s łowa  
zasiewu panowały nad sercami wszystkich; wyda ono  
zapowiedziany przy b łogosław ieństwie BOGA, plon  
obfity, bo rolę rzęsiste łzy ludu skraplały, bo ża r n o  
zasiewane, zwilżały sędziwe łzy szanownego Kapłana 
po zmarszczkach oblicza obficie spływające aż do zata­
mowania po kilka razy, żarliwej jego nauki, i le u-
iniem tu oddać tego wrażenia i. obra,iU’ ] ^ ' !  ?  obVzed 
ten jesienny dzień, przedstawiały w d u szy . 1 obrzę 
religijny i zachowanie się prostego sercem 11 w olą  a 
pobożnego ludu; w miejsce tego wolę z łozycCi dzięki  
szanowuv Plebanie miejscowy X. T a rk o w sk i, o ozdo­
bę Domu' BOGA i Chwałę JEGO żarliwy, żeś godnie,  
staraniem swem o uroczystość religijną, wtorował re ­
ligijnym naszym uczuciom. Słuszna należy się także 
podzięka JW . Hrabinie Augusiowej P o to ck ie j, która 
hojną sw ą dłonią zaradziła brakowi organu. I Wam 
W arszaw ian ie  w ion iśm y przesłać dzięki. Uczone a
bieg łe  tony towarzystwa A rtys tów  waszych, w zn .o s łem i
śpiewy, obchód religijny wznioślejszym czymły. Człon- 
k iw ie  tego towarzystwa zrozumiawszy nasze zyczen a, 
ochoczo a bezinteresownie, » 'e z *ł ° wah P ° J r ó z? 1 
dów, aby złożyć na Ołtarzu PANU sw ą  ofiarę wyko-  
naniem M s z y  Śtej, utworu Dyrektora Józ: S te fa n ,eg o . 
Szczere także a wdzięczne słowa zapisać winniśmy P. 
Mateu: M ielcza rsk iem u , Orgarm.strzowi, zaopatrzenie

Świątyni naszej od h t  *c "ne^  “ oy n . C h w S j

Ł u k o w s k i e g o . __________
w j  1 6 / .  Wrześ* fo sadz’. l l * j  wieczorem), NAJJA-  

ŚNIEJS7  a  f F S A R Z O  W A A LE X A N D R A  F ED OR O-  
W A  J ê S sk a  W y s o k o ś ć  W ie l k a  X ię ż n a  K a i a - 

BZYNA M ^ X L  oraz JJ. ^  ^ '
•dwika i Msrja N id er la n d zk ie , wyjechały z M oskwy  do

C -SAM .O  * .30 S i . t p D i .  i 2  W ria -  
śn is ,  N a j m i ło ś c iw ie i  mianowani zostali Kawalerami : 
Orderu Śgo W ł o d z i m i e r z a  kl: 2g.ej, Ober-Pol.cma,-  
ster St. Petersburgski, Jeuerał-Adjutan , •Jenerał-Major 
Galachow, i Orderu Stej Ansy klassy lsze),  G łów n y  
Sztab-Djktor Korpusów Gwardyjskich, Rjeczywisty  
Radca Stanu, S to r in g •

M  272.
przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w Wydziale W ojsko­

wym, z d. 1 4  Wrześ:, Jeuerałowie-Majorowie O r s z a k u  
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, X \ąz$W asilozykow , i  
fo d tle b e n , mianowani zostali Jenerał-Adjutantami JE ­
G O  CESARSKIEJ MOŚCI.

W ia d o m o śc i z  K rym u .
Jenerał-Adjutant X iążę  Gorczakow donosi pod d. 29  

Września (11 Października) o godzinie 1 le j  wieczorem:
» Nieprzyjaciel zstąpił w znacznych si łach na dolinę 
górnego Belbeku, rozłoży ł s ię  tam obozem, i jak sądzić  
można, gotuje się do dalszych działań. W tymże sa­
mym czasie posunął s ię  za Czerną do wsi Upu. P rze­
dnia straż nasza znsjduje się pod w sią  Górny Ajrguł.

Na północnej stronie Sewastopola i Ua innych punk­
tach półwyspu Krymskiego, nic ważnego nie zaszło.”

(Gazeta Rządowa).

( D a lsz y  c ią g  U kazu  N a jw y żs z e g o  o p en s ja ch  em e­
ry ta ln y c h  i  d o d a tk a ch  do  n ic h ) . O trzym ali: Tekla  
z Kowalewskich K u c iń sk a , Wdowa po b. W oźnym  i  
Posłagaczu Sądu Pok: Ok: Piotrkows:, rs. 2 6  kop. 2 5 .  
PP. Józefa-Eieonora z Juwenów R om an ow ska , wdowa  
po Sędzi Sądu Krymi: Gub: Warsi:,  i ich dzieci, rs. 2 0 6  
k. 25 . Marjanna z Ostrowskich, Igo  ślubu T rz c iń s k a , 
2go  R o szh ie w ic z , Wdowa po Sędzi Tryb: Cyw: Gub:  
Płoc:, rs. 8 4  k. 37 . Helena z Mazurkiewiczów S z u ­
m a ń sk a , Wdowa po Assesorze Koli:, Sędzim Try: Cy: 
Gub: Waran: w Kaliszu, i ich córka, rs. 110. Tomasz  
B ie liń sk i,  b.Expedytor Poczty w Norze, rs. 114  k. 75.  
Frauci: * Gielerowskich T abaczkou iska , W dowa po 
Dzienuikarzu-Archiwiście Biura Naczelnika Ptu H ru ­
bieszowskiego, i ich dzieci, rs. 120. Józef S u r z y o k i b 
Radnv nrzv Magistracie m. Lublina, do pensji rs. 198  
k. 6 8  & k  »■ 1«3 k- 21 .  A o t o j - M i k o :  B a g n e r , .  
tn sk i b. Burmistrz m. Krasnegostawu, rs. 375 .  Aese- 
sor Koli: Stan: K ijeń sk i, b. p. o. R ^ e n t a  IBiura k o n -  
trolli i Rachunkowości Koro: R. S. W. i D., do pensji 
rs 324. dodatek rs. 4 26 .  Aug: K rzem iń sk i, b. Kass er  
Kassy Ekonomi: m. Wyszogroda, oraz b .E x p e d y to r  
Poczty w tamże mieście, rs. 270 .  Apolonja z Bogusła­
wskich O kniń ska , Wdowa poŁ aw m k u  Kassjerze przy 
Magistracie m. Krasoegostawu, i syn ich, rs. 108. J ó ­
z e f a  z Markowskich O liza ro w icz , Wdowa po Sekreta­
rzu przv Magistracie m. Warki, i ich dzieci, rs. 68  k. 
75. Mat:-Jan K lim k iew ic z , pozostały syn po E x p ed y-  
torze Poczty w Małogoszczo, do pensji rs. 2 8  kop. 6 9 ,  
dodatek rs. 5 k , 6 .  (D. c. d .)

Ważny i obfity pod w zg lędem  starożytności zb iór P . 
Henryka S teck ieg o , znanego także w  W a r s z a w ie  jako  
numizmatyka, p ow ięk szo n y  zostały prześ l iczn ym  arcy­
d zie łem  sztuki, to jest rzeźbą z kości s ło n io w e j  znacznej  
wielkości, przedstawiającą Z B A W IC IE L A  św iata  na  
Krzyżu. Ta boleść roz lana Da twarzy C H R Y S T U S A ,  
malująca obok cierp ień , p raw dziw ie B ozką  słodycz; to  
uwydatnienie każdego m u szk u łu ,  każdej n iem al ź j ł -
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ki,  skutkiem rozpięcia Świętego Ciała ua Krzyżu, 
wszystko to dowodzi, że dzieło to jest dłuta znakomi­
tego w całem znaczeuiu mistrza. Osobliwość tę oglą­
dali najpierwsi tutejsi Artyści i znawcy, i gdyby nie 
wiadomość, że Michał-Anioł, dwie tylko tego rodzaju 
wykonał prace, śmiało możnaby wnosić bez ubliżenia 
geojnszowi jego, że i obecne arcy-dzieło, o którem mó­
wimy, wyszło z pod jego mistrzowskiej ręki.  Szkoda, 
że P. Henryk Stecki, opuściwszy w tych dniach W ar­
szaw ę, w celu udania się do dóbr swoich, nie pozo­
stawił tej osobliwości, dla wystawienia jej na widok, 
z czego niezawodnie skorzystaliby i biedni, a o co za 
powrotem jego do W arszaw y, Dieomieszkamy się upo­
mnieć.

W Kościele X X . Karmelitów bosych wymurowano 
now ą kruchtęczworoboczną,o trzech  drzwiach, nadktó- 
r ą  wybudowano w półkole chór pod organy, balustra­
dą w słupki otoczony.

Wiele jeszcze bardzo Świątyń P a ń sk ic h  w Króle­
stwie, znajduje się w potrzebie, albo wzniesienia n o ­
wych, albo odnowienia starych organów; a lubo w oso­
bie Organmistrza P. M ielczarskiego, posiadamy rzeczy­
wiście mistrza w swej sztuce, jednakże nie jest on 
w możności odpowiedzenia wszystkim zamówieniom, 
zwłaszcza przy ciągłych zajęciach, jakie z całem zaufa­
niem powierzane mu bywają. Dla tego też głównie, po­
spieszamy zawiadomić Czytelników naszych, iż w tych 
dniach przybył do W arszaw y  nowy orgaomistrz Pan 
W ittm ann, który już w wielu miejscach dał się poznać 

* znajomością zawodu swojego. Pierwezem jego dzie­
ł e m  tego rodzaju  w K róles tw ie ,  by ło  od now ien ie  z g r u n ­
tu  organów w Nowym Dworze, skutkiem czego otrzy­
m a ł  od miejscowego Kościeluego Kollegjum, jak naj- 
chlubniejsze świadectwo, tak co do doskonałości pod 
względem wykończenia powierzonej mu roboty, jako- 
też i co do umiarkowanej ceny. Pau W ittm ann, będąc 
w tej chwili wolny od zajęcia, może przyjąć wszelkie 
zamówienia czy w W arszaw ie , czy w Królestwie, lub 
też Cesarstwie; kloby więc potrzebował go użyć, może 
się zgłosić do P . W ittm ann  brat9 jego, utrzymującego 
Skład win w W arszaw ie  w domu W. Malhomme, na ro­
gu ulicy Królewskiej i placu Saskiego.

W zakładach grzbietu gór Uralskich, wydobyto zło­
ta wpierwszero półroczu r. z., 190 pudów, 28  funtów 
76 zołot: i 93 70/?6 dolle, a to ogółem ze skarbowych, 
prywatnych i na korzyść Skarbu oddanych zakładów, 
jako to : przez b. Podpuł: Chanżyna Lapina, żonę Rad- 
cy Kol: Heppena, i t. d.

Przemysł fotografji zastosowanym został i do osta­
tniego trzęsienia ziemi, jakie nawiedziło niektóre miej­
sca Szw ajcarji, W łoch  i Piemontu. Obrazy tegoż n a j ­
kunsztowniej wykonane, znajdują się obecnie w gale­
r a c h  pałacu wystawy.

Numer 2gi Tom u XXY1I Roczników Gospodarstwa 
Krajowego, wyszedł z druku, i zawiera w sobie roz­
prawy, o pi s y i rozb io ry : O łąkach polewanych, przez 
Lutoslauskiego; O uprawie buraków, przez A. O.; M i­
chała ChtDaliePo, uwagi nad produkcją cukru na kuli 
Z iem skiej; przez w } : G.; O kontraktach dzierżawnych, 
przez A. Hr: Z. Rozmaitości i Korrespondencje: No­
tatka o ekonomistach, przez W. Grzymałę; P róba na­
rzędzi rolniczych dostarczonych na tegoroczną wystawę

powszechną P aryzką , przez Wł; G.; Ruch na kolejach 
żelaznych W ielkiej B rytan ji w r . l  854, przez tegoż; Opis 
folwarku angielskiego, p. K. Wolff; Wiadomości handlo­
we, przez H. T.

Ciekawą będzie zapewne nie dla jednego z mieszkań­
ców tutejszych wiadomość, w jaki sposób urządzoną zo­
stała opłata od nowo-zaprowadzonych w m. Berlinie 
wodociągów, zaopatrujących całe miasto tamtejsze 
w wodę. I t a k :  w mieszkaniach prywatnych, gdzie bio­
r ą  wodę do potrzeb domowych, kąpieli każdego człon­
ka rodziny i t. d., ustanowiono opłaty 4 %  od płacy ro ­
cznej uiszczonej za najem lokalu. W mieszkaniach nie- 
zajmowanych przez noc, jak up. w biurach, sklepach, 
warsztatach, kantorach, 3°/0 w stosunku rocznej sum ­
my najmu. W zakładach restauracyjnych, handlach 
winnych, cukierniach, 6°/°' Za używanie wody do po- 
lewauia ogrodów i smętarzy, od morga 6 talarów 20  sr. 
gr. rocznie. Za dostarczanie wody do cieplarń rocznie 
od stopy k wadratowej 1 sr. grosz. Za wodę dla jednego 
konia, albo na jeden wóz. rocznie 1 talar 20 sr. gr. Za 
jedną krowę 20  sr. gr. Za polewanie ulic od 100 stóp 
kwadr: 5 sr. gr. Kto w wielkich zakładach lub maga­
zynach, nrządzi osobne pożarne kurki, płaci od każde­
go 2 talary rocznie; im więcej zaś urządza kurków, tern 
opłata zmniejsza się, i tak up. od 6 kurków, płaci tylko 
4 talary 20 sr. gr. Jeżeli któś pragnie użyć wody do ja­
kiegoś większego przemysłowego zakładu, w takim ra ­
zie opłata zastosowaną bywa do miary puszczonej wo­
dy, biorąc za zasadę 600 stóp 6-ciennycb. I tak : za ilość 
wody potrzebnej dziennie od 600 do 20,000  stóp sześć- 
ciennych, opłaca 31/® sr- Pr- *a każde 100 stóp sześcien­
nych. Od 20,000  do 60,000  stóp sz: 3 sr. gr.; zaś od ilo­
ści nad 60 ,000  st. sz: tylko 2*/2 sr. gr. Pierwsze prze­
prowadzenie t u r  z ulicy do domów, każdy właściciel 
bierze na siebie, lecz mniej zamożniejsi mogą to współ- 
ce, spłacać ratami.

Najmodniejsze lornetki teatralne, zwane są Duchesse. 
Są one o dwóch tubach, maleńkie, ale opatrzone aż 
12tu szkłami, co czyni, że widać przez nie, jak przez 
teleskop.

Dla wiadomości mieszkańców, a raczej mieszkanek 
tak Lublina  jako i okolic jego, pospieszamy donieść, iż 
znana z pełnego gustu i znajomości swojej rzeczy, w ła­
ścicielka magazynu przy ulicy D ług ie j  w W arszaw ie  
istniejącego, i licznie nawiedzanego, a mianowicie P a ­
ni Teodora Czernig, zamierza przenieść tenże maga­
zyn do m. Lublina, Ani wątpim, że Paoi Czernig, znaj­
dzie tam szybko wzięcie, i pozyska zaufanie wszystkich, 
g i j ż  nie tylko odznaczyła prowadzony w W arszawie, 
przeżla t tyle swój zakład, gustem i doborem materjałów, 
ale oadto i przystępnemi cenami.

Z okazji przedruku obecnie Słow nika Lindego, nad­
mienić w inniśm y: iż życiorysMęża tego jest także tłóroa- 
czony na język francuzki, przez P. Sain t M aurice Ca- 
bany, i wyszedł przed kilku laty w P aryżu .

Wczoraj złożono w RedakcjiK urjera: od W. G .rs.  1; 
od N. E. J. kop: 45; od M. R. kop: 30; od J- W. kop: 
60; od K. M. kop: 50; od Z. B. rs. 1, i od J. A. rs. 1, na 
światło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościo­
łem  X X . Reform atów .—  Od W. G. rs. 1; od M. R. 
kop; 30, i od W. K. kop. 30, na światło przed statuą 
MATKI BOZKIEJ, przed K ościo łem  XX. Kapucynów.



— o d  J. A. rs. 1, Da światło przed figurą Śgo F e l i s a  
przed Kościołem XX. K a p u cyn ó w .— Od Som:  rs. 1 dla 
wdowy N a w ro ck ie j  z 6eiorgiem dzieci.—  Od Z. X. kop: 
50, dla kaleki Józefy S ro c z y ń sk ie j .—  Od L. Thonnes 
rs. 2, i od F .  A. G. rs. 3 dla wdowy Nawrockiej.—  Od 
T. 3. rs. 1 dla Szpitala Ew angelickiego.—  Bezimien­
n e  kop: sr. 50  i bezimiennie kop: 53, dla wdowy de 
Tourne Ile.  Bezimiennie rs. I dla Zakładu Sgo W in ­
c e n te g o  a Paulo.—  Od JW . Amelot de la Houssaye, 
b- Konsula w Wenecji, rs.  1, dla sierot po zmarłych ua 
cnolerę.—  Od Izraela Skowronka  kop: 30, dla Szpita­
la Starozakonnych.

N a jm o d n ie js ze  kwiaty do ubrania głów damskich i 
na bukiety, będą tej zimy: grzybienie  z liściem roślin 
wodnych; białe narcyzy z oleandrami różowemi i nie­
zapom inajkam i; owoce złote i  gałązkami korali.—  Na 
suknie balowe przygotowano massy tiu lu  (illusion) 
w kolorach białym  i różowym, oraz gazy chińskiej, 
w kolorze błękitnym  i innych.

Tegoroczny ja rm ark  jesienny na wełnę, w tych dniach 
w W rocław iu  odbyty, dla b raku kupców i świąt Izrae­
litów, nie objawił właściwego ruchu jarmarcznego, tak, 
że z wystawionych na sprzedaż około 30,000 centn. 
w ełny , zaledwo 3,500 cento: sprzedano. Za we ny  
z Królestwa, płacono wedle gatunku, od 70 do 80 tai. 
za cent:; za brakowe, od 54 do 60 tala:. Po ja rm arku  
jednak, przybyli do W rocławia  kupcy; można więc się 
spodziewać dalszych sprzedaży. .

Jeśli kto z nędznym wyrwie się dowcipem, m ówią 
zwykle: ru szy ł konceptem , ja k  m artwe ciele ogonem; 
ale jeżeli ciele ma naprzyład dwa ogony, dwie głowy  
i sześć nóg, toć przecie koncept na wzór takiego cielę­
cia, nie powinien być tak bardzo głupim. Owóż dobrze 
wypchany exemplarz podobnego cielęcego koryfeusza, 
znajduje się w Redakcji, i co dzień z podziwem przypa­
trzyć mu się można. Wspomniony potworek : soadz był 
przeznaczonym do odbywania długich podróży, bo o- 
prócz czterech nóg umieszczonych w zwykłem miejscu, 
wyrosło mu jeszcze po jednej z karle j głowy, tak, ze 
utrudziwszy zwyczajne cztery, mógłby stanąć do góry 
nogami, i na dwóch wyrastających z głów dalszą od- 
bywać drogę. Powiadają, że pokorne cielę dw ie m atki 
ssie; tutaj nie da się zastosować to przysłowie, ponie­
waż osobliwszy ten dyftong  ̂ mając dwie g owy, m u­
siałby ssać aż cztery m a tk i .  _ . . . .

W tych dniach przy wznoszącym się gmachu hotelu 
Europejskiego  (po dziś d z ień  hotel Gerlacha), użytą 
była winda żelazna, umyślnie do podnoszenia cegieł na 
piętra zastosowana, a to zsmiast dotychczas praktyko­
wanego pocztowania cegieł-

Jako z początkiem kwartału, widać często na ulicach 
W arszaw y, wozy S te in k e lle ra ,  przewożące rzeczy 
zmieniających pomieszkania, lub tragarzy dźwigających 
takowe.

Xięgarnia i skład nut muzycznych R. Friedłein, przy 
ulicy Senatorskiej N° 460, otrzymała n8S‘ęPujące no ­
wości literackie: 0  c z ę s te j  Kom unji,  rs. 1 k.20; Elżbie­
ta  D rużbacka, powieść Pruszakowe),  kop: 90; Kaza­
n ia  Ś w ię ta ln e ,  p. W o d z iń s k ie  go, rs. I k .  8 0 ; P rzegląd  
d z i e jó w  l i te r  a t u t y  pow szech ne) ,  Lucjana Siem ińskie - 
go ,  Tom I, rs. 3 k, 60; S ło w n ic tw o  ch em iczn e  polskie, 
przez Dra T, M ałeckiego ,  r s . l ;  Ośm Obrazów SŚ. Pań­

s k i c h , znajdujących się w Kościele Katedralnym przy 
Z a m k u  Królewskim w Krakowie , serja druga, z p renu­
meratą na trzecią serję, rs. 1 k. 65; Żywoty Św iętych, 
przez Przyjaciela Dzieci, Tom ik I, zawierający życie 
Śgo W i t a , kop: 30; P rzepisy praktyczne o hodowaniu  
ryb, tłómaczenie z franouzkiego  przez Coste, kop: 30; 
Seraing  i jego zakłady podług Leccoq, opisał i nota­
mi dopełnił P io tr  K rzym iński, kop: 50.

Doszła nas smutna wiadomość, że w drugiej połowie 
z. m., usnęła w BOGU, ś. p. Aniela z Błędowskich Kro- 
pińska, Wdowa po b.JeneraleŁudwiku K ropińskim ,Au­
torze Ludgardy, w piękoej swej majętności 'f/W oron - 
czynie, w Pcie W łodzim irskim  w Gub: W ołyńskiej. P o ­
grzeb odbył się d. 21 Września, w sąsiednim miasteczku 
Kisielenie, gdzie miejscowy Proboszcz Podżarski, 
miał Kazauie w Kościele Parafialnym; a Ojciec M ieczy­
sław , przy spuszczeniu zwłok szanownych na wieczny 
spoczynek. Cnotliwa ta Pani, przeżyła wszystkie swo­
je dzieci, to jest Syna i dwie Córki, z których starsza Zo- 
fja , zamężna z Xięciem Kalixtem Czetw ertyńskim , 
zostawiła dwóch Synów Ludw ika iW ła d ys ła w a , wy­
chowujących się w W ilnie. Płacz całej okolicy i odle­
glejszych Znajomych, najwymowniejszym jest zmarłej 
nekrologiem.

(A. n.) Z Łęczyckiego. —  W  dniu 29  z. m. we wsi 
kląłem , rozstał się z tym światem w 67 roku życia swe­
go ś. p. Mikołaj-Józef Basiński, Radca Kollegjalny, Sę- ' 
dzia Sądu Apellacyjnego Król: Pol:, Emeryt, ozdobio­
ny Orderem Śgo S ta n i s ł a w a  kl: III i Znakiem nieska­
zitelnej służby za lat XV; pozostawiszy po sobie w g łę ­
bokim smutku pogrążonych Zonę i Dzieci. Spokój Je- 
'go duszy.—  ***

O n e g d a j ,  o godz: 41/* z południa, po krótkiej a cięż­
kiej słabości, zeszła z tęgo świata ś. p. Ludwika z O rło­
wskich Łastouśiecba, Zona Jana-Nep: Łastowieckiego  
Mecenasa, Dziedzica dóbr Ziemskich, w wieku lat 51. 
Skon tej cnotliwej i prawdziwie Cbrześcjaóskiej Nie­
wiasty, pokrył grubą żałobą Męża i 9ro Dzieci. Z w ło­
ki Jej przeniesione będą Da wieczny spoczynek, ju tro  
o godz: 4ej z południa, z Kościoła dolnego Sgo K r z y ż a ,  
na smętarz Powązkowski; a Nabożeństwo za spokój 
jej duszy, odbędzie się w dniu 16 t. m. o godz: lOsj z r a ­
na w tymże Kościele.

Salomea Sypniewska, opatrzona SS. SAKRAMEN- 
TAMI, wczoraj zakończyła życie. Pogrążona w smutku 
Siostrzenica, zaprasza łaskawych Przyjaciół i Znajo­
mych na exportację zwłok, jutro o godzinie 4ej po po ­
łudniu, z Kościoła XX. Bernardynów, na smętarz P o­
wązkow ski.

Jutro, o godz: 10ij z rana, w Kościele X X . Augu- 
stjanów, odprawionero zostanie żałobne N abożeństw o , 
za spokój duszy ś. p. Teressy z Kurowskich Ruchacz, 
zmarłej doła 6  Maja b. r., jako w dniu Jej imienin; na 
które, Córka zaprasza Familję, K rewnych i Przy­
jaciół.

W  dniu dzisiejszym przypada bolesna druga rocznica 
skoou ś. p. Walentego Bloch, b. Urząd: Rządu Gaber: 
Warszaws:; przeto ju t ro  odbywać się będzie w Kościele 
P o w ą z k o w s k im  Nabożeństwo żałobne o godzinie lOej, 
a następnie poświęcenie grob u ,  i na to zaprasza pozo­
stała Żona z Córkami, Krewnych, Kolegów, P rz y ja c ió ł  
i Znajom ych.

(*)
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D oszła to z Florencji w iadomość, że w tych doiach 
zeszła z tego św ia ta  w okolicy w spom nionego  m iasta ,  
ś. p. Róża z Benedettich Corazzi, M ałżonka E m ery ta ,  W. 
A n to n ie g o  Corazzi, b. S tarssego Radcy Redy B udo­
w n ic tw a  i Budowniczego O k ręg u  Nauk: Warszawskie- 
go, k tó r e m u  Wanzawa  zawdzięcza plany wielu z cel­
n ie jszych  swoich gm achów  nowoczesnych. P an i  Co­
razzi, zostawiła  w Warszawie w sp om nien ie ,  jak ie  zje­
dna ła  życzliwością i gośc innośc ią  swoją.

Rodzice zm ar łe j  w d. 6  b. m. 2-letniej ś. p. Basi No­
wackiej, najczulsze sk łada ją  podziękow anie  K rew n y m , 
P rzy jac io ło m  i Z najom ym  sw oim , którzy  przy w y p ro ­
w adzeniu  zw łok  śm ie r te lnych  tej n iew inne j  dzieciny, 
d. 8  b. m ., na  miejsce wiecznego spoczynku ,  to w a rz y ­
szyć raczyli.

D n ia  l i g o  z. m., w dob rach  Skopy, w G ub: Lubel­
skiej Pow iec ie  Siedleckim, p rzen io s ła  się do wieczno­
ści ś. p. L udw ika  GąsioroWska, C órka  b. Sztabs-D okto- 
r a  b. W . P .  Józefa, i L u dw ik i  z B em ów , M ałżonków  
Gąsiorowskich.

Doszła tu w iadomość, że w dn iu  3 0  z. m .,  w dobrach  
sw ych  Przyrownica Pow : Sieradzkim, i  pow szechnym  
żalem  Rodziny i P rzy jac ió ł ,  zeszła z tego świata, o p a ­
t rzona  ŚŚ. S A K R A M E N T A M I,  ś. p. Salom ea zJe rzm a-  
n o w sk ic h  Maleszewska, W dow a po Józefie Malesze- 
wskim, Sędzi P o ko ju  O k : Szadkowskiego.

Od k ilku  dni bawi tu  w Warszawie n  k rew n y ch ,  
w raca jący  z zagran icy  do Petersburga, uczony au to r  i 
podróżn ik ,  P. W ik to r  Moczulski, Członek C e s a r s k i e g o

Towarzystwa Ekonomicznego.
Apteka Fr: Szw eykow skiego , k tó ra  przez kilkanaście  

l a t  exys lo w a ła  na Krakowskiem-Przedmieściu, p rze ­
n ie s io n ą  została c a  ulicę Marszałkowską i ró g  Chmiel­
nej N ro  1535, blizko hote lu  Warszaw:- Wiedeńskiego; 
w  które j  to części miasta, coraz więcej zaludniającej się, 
poleca się okolicznym  m ieszkańcom  w razie potrzeby. 
Nadto wody m in e ra ln e  sztuczne z og rodu  Diickerto, 
u t rzy m y w an e  są  przy tej Aptece.

L'Avenir, Vaises Favorites, skom p o n o w an e  na forte- 
p jau ,  o f iarow ane W . P a n n ie  Wandzie Kiewlicz, przez 
W a c ła w a  Raudny, wyszła nak ładem  li tografji  J . Mul­
ler, przy  ulicy Senatorskiej K° 4 6 7  b, w p ros t  X X .  Re­
formatów. Jes t  do nabycia we wszystkich sk ładach  nó t  
m uzycznych  w Warszawie, i w tejże li tografji ;  na p ro ­
w in c j i  zaś :  u Ariza w Lublinie i u Orgelbranda w Wil­
nie. Cena kop : sr: 30.

J an  Żurkowski, b. T ance rz  T ea tru  W ie lk iego  w War­
szawie, i T ea tru  K ró lew sk iego  W ielk ie j  Opery  W ło ­
sk ie j  w Londynie, z m ien i ł  m ieszkanie  sw oje  z dom u 
po-Paulińskiego N ro  167, do dem u  pod N r 179  przy  
ulicy Nowomiejskiej (Gołębią zwanej), na  I s ze  p ię t ro ,  
gdzie udziela lekcje tańców, oraz  po  pensjach  i w  do­
m ach p ryw atnych .

W czora j  w T eatrze  W ie lk im  p rzy w o łan i  zostali, po 
M elodram ie  Precjoza, P&aua Palińtka i-brci, W . Ko­
morowski 3 -kroć ,  Panczykowski i Swieszewski; po 
T ańcach ,  P a n n y :  Koćmierowska, Stefańska  i Głę­
bocka.

R u r s  wczorajszy; z a pół-imperjały, żądają  rs .  5  kop: 
4 4 ;  *a obligi Skarbowe oprócz  k uponu ,  żąda ją  rs . 78  
k o p :  10, w artość  kuponu  kop: 144/«; za listy zastawne 
U lg o  Okresu oprócz  kuponu ,  żądają  rs . 15 kop: 16,

w artość  ku p o n u  kop : 18*/*» 18 uow ą  Rossyjską poży­
czkę z ro k u  1854  oprócz k u poun ,  żądają  rs. 91 kop: 99, 
w artość  kuponu  kop : 17/ 18*

A n glja . —  N iek tó re  ok rę ty  w racające z Bałtyku, m a­
ją  być w ys łane  na m orze  Czarne, dla zluzowania o k rę ­
tó w  żaglow ych, zbyt d ługo tam  już służbę pe łn iących .
—  In d jan in  Hasip-Sudrool-Islam-Chan-Bahador, o- 
g łasza  w gazetach angielskich, iż czuje się tyle obow ią ­
zanym  ludow i angielskiemu, że podejm uje  się każdego 
z zg łaszających  się uczyć za da rm o  po hindostańsku i 
persku. —  Ż aden  p raw ie  z dz ienu ików  angielskich 
n ie  staje dotychczas w o b ron ie  L o rd a  Redcliffe, o w ­
szem , wszystkie go potępiają. (Neue P r :  Ztg).

W ed łu g  obliczeń dziennika Economist, w o jna  obe­
cna kosztuje M ocars tw a  Zachodnie 100  m il jonów  funt: 
szl:.—  Upadły dom handlow y Strahan, Paul et Comp:, 
b y ł  jedoym  z na jdaw nie jszych  w Anglji, gdyż is tn ia ł  
od 1640  r. (Ind: Belge).

A u s t r ja —  M inister  skarbu ,  B aron  Bruck, w yjechał 
9go  b. m. z Wiednia do Ischl, dla uzyskania decyzji 
C esarsk ie j  co do p ro je k tó w :  Banku i Credit Mobilier 
dotyczących. P odróż  ta sprow adzi także zapew ne roz- 
trzygnięcie ,  k tó rem u  z w ie lk ich  domów  bank ie rsk ich  
udzielone będzie ustępstw o na p o m ien io n ą  ins ty tucję  
k r e d y t o w ą .—  Pog łoska ,  iż zaraza w y b uchnę ła  w Bo- 
śnji, n ie  sprawdza się. Była to cho lera .  —  H r :  Buol, 
P. Prokesch i H r :  Rechberg, odbyw ają  częste narady.

Były P rezes Stanów Zjednoczonych Fillmore, za­
bawiwszy dni kilka vi W iedniu, wyjechał do W loch.—  
"SN W iedniu  zmarło w r. b. na cholerę,  od 2 I go  Maja, 
2 ,5 8 5  osób. (Schl: Ztg).

Iużen je row ie  Austrjaccy za jm ują  się obecnie  zdej­
m o w a n ie m  p lanów  trygonom etrycznych  X ięztw  Nad- 
dunajskich. P a m ia r  ma być ukończony  w p rzysz łym  
r o k u .—  P o s e ł  Pruski przy  Porcie Ottomańskiej, M a­
jo r  v. Wildenbruch, przejeżdżał w tych doiach  przez 
Wiedeń, w racając  na  sw ą  posadę do Konstantynopo­
li.  (N. P r :  Ztg).

A z ja . —  Bombay-Times donosi,  iż ogłoszony  został 
w ykaz, z k tó rego  pokazuje się, że w k ró tk im  przeciągu 
czasu, 6 0 0  dzieci zostało  pożartych przez w ilk i w  Pend- 
żabie, K ró les tw ie  Lahory, P rzed  20 tu  laty o ko ło  1 ,000  
dzieci zg inę ło  tym sposobem  w okolicach Agra. S ukn ie  
tych n ieszczęśliwych ofiar znajdyw ane są zwykle w k ry ­
jó w kach  wilczych. L udzie ,  k tórzy  zb ie ra ją  te su kn ie  i 
ozdoby, rozszerzyli um yśln ie  zabobon, że wieś, gdzieby 
w ilk  zabity został,  n iezawodnie  zp iszczemu ulegnie, i 
ztąd to pochodzi bo jaźń  tępienia  dzikich zwierząt. Sko­
ro  tam  z łap ią  w ilka, puszczają go, przywiązawszy m u  
dzw onek  do szyi. W Siudzie węże jadow ite  tak się roz- 
p lem iły ,  iż rząd  przedsięw ziąć  m u s ia ł  ś rodk i  dla ich 
w ytęp ien ia .  (Presse),

F r a n c j a . —  Abd-el K ader  p rzyby ł 7  b, m. do Mar- 
sy lji,  zkąd odp łyn ie  do Damaszku. —  M in is te rs tw o  
w ojny każe ciągle p rzygotow yw ać znaczne massy am u ­
nicji i m a te r je łu  w ojennego .—  W C herbourg & puszczo­
no na wodę now y o k rę t  lin jow y , A lg esira s, zbudow a­
ny na w zór ok rę tu  Napoleon, i m ający  s i łę  1 ,000  koni.
—  P odobno  P. Pereiro, n ic  w Wiedniu n ie  zyskał,  i 
w wgpólawodoictw ie f iuaasow em  odn iós ł  nad Dim prze­
wagę Rotszyld.—  Przed sąd policji popraw czej pow o-
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łani zostali: niejaki Bador, który 21 i. m. w Boulogne 
pod Paryżem  publicznie opowiadał, iź jeden z stu-gwar- 
dzislów 6 tr*elał do Cesarze, i strzaskał mu ramię, oraz 
urzędnik telegrafu, który bez upoważnienia przesłał tę
wiadomość. (N. Pr: Zeit:).

Mimo noty ogłoszonej w Monitorze t  powodu l i s ta  
Xięcia M urata, Francja  nie jest zadowoloną z ob ja­
śnień i z a d o s y ć  uczynienia, dauego jej przez Rząd Aea~ 
politański. —  Słychać, iż wkrótce ma być ogłoszony 
dekret regu lu jący  sprzedaż zboża. P odobno  jeden  i ten
sam dzień w tygodniu  zostanie wybrany na targi w ca­
łej Francji. (Ind: Bel:).

G becja . — Z Aten  pod datą 5  b. ni., donoszą o zmia­
nie  M inisters tw a. B ulgari został Prezesem Ministrów 
i M inis t rem  sp raw  w ew u ę tr : ;  Trikupis, zagranicznych; 
Smolenits, wojny; M iaulis, marynarki; Sillivergos, 
finansów ; a Botty, sprawiedliwości.—  Tym sposobem  
gabinet Maurokordatos, a z nim i Kalergis, usunięci 
zostali. (N. P r:  Zeit:).

H iszpanja .—■ Nowa procedura cywilna wprowadzoną 
zostanie w H itzpan ji z d. 1 Styci: 1856 r. Luzuriga  zo­
stał mianowany Prezesem sądu najwyższego. (N. r i .

Z‘ n ! e m c t . -  Xiążę i Xiężoa Pruscy  przybyli S b. m 
do Moguncji, gdzie zabawią do 13go. —  Król Bano 
w ers k i  odłożył swój wyjazd doW trtem bergji, z powo- 
du przybycia Króla Pruskiego  do H a n n o w e ru .-  Xzna 
Orleańska, która przyjeżdżała do F rankfurtu  n. Me- 
nem dla widzenia się z przejeżdżającą tamtędy Królo­
wą Marjq-Ameljq, wróciła do Eisenach. (Neue Pr:

P busy.   B auk  P rusk i po dn ió s ł  disconto od w exli
na 4 1/*; od negocjacji lombardowych na 5 r/z  od sta. —  
Król i Królowa powrócili d. 9go b. m. w poządanem 
zdrowiu do Sanssouci.-  Nadchodząca rocznica uro- 
dzin Króla, jest zarazem 50tą rocznicą wejścia J. K .M . 
w szeregi i l j s k  P r u s k i c h . -  Cholera która zwolmała 
cokolwiek w Królewcu, znowu silnie tam grasuje. Po­
między ostatniemi jej ofiarami wymieniają Dra W ) ,  
Dyrektora tamecznego obse rw ato rem . (N.

Jed n a  z Gazet Pruskich  donos-, iz ma się zebrec k o n ­
g res  E uropejski, dla u regu low an ia  kwestj ,  cła n a S a n -

p r * .  8 . B t ó u P m t ó t o ,
O rderu  Orla Czarnego, Kardynałowi Geissel, Arcy- 
Biskupowi Kotońskiemu; K reuz-Zeitung, przytacza 
wezvstkich Dygnitarzy Kościoła Rzymsko-Katolickie- 
S 3 3  5  O r d . ,  C .r»<«, <»d . . . . .  j e g .
ustanowienia posiedli. Otrzymali go: Kardynał ®. S m - 
zendorff, Xiążę Biskup W rocław ski r  1743; oraz Na- 
stępcytegoż: Filip-Gotard Hr. v. Schaffgotsch  r. 1749; 
i X iążę Józef Hohenlohe-Bartenstein, r. 1804; Hr: Ka­
ro l Hohenzollern Biskup Chełmiński, pat O ltw sk i,r. 
1786; a d. 10 Czerwca r .  1 7 9 8 , Hrabia Ignacy K rasicki, 
Arcy-Biskup Gnieźnieński. Po *!*h . O r­
derem, Hr: Spiegel Arcy-Biskup ^ * ^ ^ - ‘ 835; i Ba- 
tonD roste  Biskup Monasterskt, r. • ( . Kor.).

Ze W schodu.—  Z E rzerum  donoszą także o porażce 
przez R ossjan  jazdy, wysłanej z Karsu  przez Jenerała 
W illiam s, dla przedarcia się do E rzerum . -  W Tri-  

polis, 2 2 go z. m., wojska tureckie  stoczyły walkę z sto­
jącymi w pobliżu Arabami, lecz zwycięztwa żadna stro­

na przypisać sobie nie może, albowiem obie zachowały 
dawniejsze pozycje. Turcy  podczas boju stracili dwa 
działa, ale je odebrali napowrót. (St: Aozg).

Arcy-Biskup Urasii, został mianowany Patryarchą 
Konstantynopolitańskim .— Jenerał  La Marmora w roz­
kazie dziennym zabronił podwładnym swoim ogłaszać 
publicznie cośkolwiek o planach i poruszeniach wojsk. 
 Lordowi Redcliffe  poruczone zostało uroczyste wrę­
czenie Pelissierotci Orderu Łaźni; boi się on jednak 
opuścić Konstantynopol, aby nie skorzystano z tej nieo­
becności dla podkopania jego wpływu, jak to m iało 
miejsce podczas dwóch podróży Lorda do Krymu. —  
R aszi huzuki dopuszczają się ciągle w Dardanellach, 
wielkich nadużyć. P rzypisują to brakowi karności i 
energji ze strony Jenerała Beatson.— Wice-Król E g i­
p tu  wezwał wszystkie rządy Europejskie  o przysłanie 
mu zdolnych inżeujerów, którzyby dali zdanie w przed­
miocie przekopania międzymorza Suez. (Ind: Belge).

Z Karsu  pod d .27  Sierpnia donoszą, że Veli Basza, 
okopany w silnej pozycji, strzeże wąwozu wiodącego 
z Keprikoi i Hassankale do E rzerum , wzmocniwszy 
swe siły baszibuzukam i, których mu przyprowadził 
z Trebizondy, Hafls Basza, oraz wojskami regulernemi 
i artylerją. Rossjanie  zdają się mieć licznych przyja­
ciół w Kar.tie; Persowie i Georgjanie zawiadamiają 
ich o wszystkiem co się dzieje w mieście. — Dw ie dy­
wizje jazdy sprzymierzonych z trzecią piechoty, zostały 
oddzielone od armji r. Czernej i doliny B ajdarskiej, 
dla dokonania rekonesansu. Zdaje się że Pelissier  chce 
obejść silną pozycję R ossjan  na równinie B elb eku .—  
Rozszerzono mylną pogłoskę, jakoby Kapitan Angiel­
ski Drum mond, został wezwany do Krym u  na żądanie 
Xięcia Gorczakowa. Kapitan teD przed 15tu czy 16tu 
miesiącami był z statkiem R etribution  w Sewastopolu  
i zna port tameczny doskonale; Admirałowie zatem we­
zwali go aby dał stosowne objaśnienia co do wprow a­
dzenia tam Okrętów.—  Sułtan wysłał swego pierwsze­
go Adiutanta do K rym u . dla powinszowania Dowódz- 
com tamecznych wojsk zwycięztwa. — Część wojsk 
tureckich  przeznaczonych początkowo do A zp , udaje 
się do E upatorji. (J. de St. Pet).

Logogryf.
Ot logogryf tuzinkowy,
Nie umęczysz nad nim głowy,
Bo zbyt prostej jest maniery,
A ma części tylko cztery .
Gdy w zwyczajnym jest komplecie,
To uwierzyć mi możecie,
Że z swych usłng wszędzie słynie,
Bo ułatw ia ruch w  maszynie.
Lecz strąć p ierw szy , wnet się zmieni,
I  skroń piękną opromieni,
Jeśli skromność go układa,
A nie kazi zbyt przesada.
Utnij drugą , co zostanie,
Między wagi zwróć badanie;
Tam ich szukaj, znajdziesz snadnie,
A moralny sens wypadnie,
Że co pierw się przewidziało,
To dla ludzi bardzo mało,
Bo dziś u nieb cała w ia ra :
Gruba cyfra, dobra miara.

(Zeszły Logogryf, C uda).
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R o z m a i to ś c i .  —  l8 g o  z. ca., w  P a ry żu ,  według zwy­
czaju, na targu d e s  Innocen ts, odbyła się uroczysta pro- 
klaroac'a i  obnoszenie kró low ej d y ń .  Tegoroczna wa­
żyła przeszło 158  kilogr:, i miała 3 metry obwodu, a 
pochodziła z S ain t-M an de.—  W N an cy, dzieciak jakiś  
odarłszy mech z przywiezionego drzewa, nałożył Dina 
fajkę i zapalił. Wkrótce porwały go boleści i wymioty,  
śród których skończył życie. —  Skoro M ahom etan in  
umrze, ciało jego kładą śród izby, myją wodą ciepłą  
z mydłem, a po spaleniu znacznej ilości kadzideł, obwi-  
jają w prześcieradło. Nim złożą w trumnę, (co po kilku  
następuje godzinach), kobiety, krewni, przyjaciele pła­
czą i szlochają; lament, zwłaszcza kobiet, najdalszych  
sąsiadów o zaszłej śmierci uwiadamia. Gdy czas uazoa- 
czony nadejdzie, kładą ciało do trumuy i niosą na sm ę-  
tarz. Tu z trumny wyjmują i spuszczają do dołu. Strze­
gą  się przytem pilnie, nie przysypywać wprost ziemią,  
b y  m u  c i( ża re m  n ie d o k u c za ła .  Dla zostawienia tro- 
chy powietrza, kładą w  poprzek długie kamienie, tw o ­
rzące nad trupem rodzaj sklepu, w którym leży jak 
w skrzyni.—  S o k ra tes  nazywał rolnictwo matką i ży­
wicie lką  wszystkich sztuk i dzieł.—  Ślusarzowi wpadł 
w oko bardzo maleńki odłamek żelaza; przywołany je- 
th u  i drugi lekarz, u iem ogli za pomocą narzędzi uchwy­
cić go i wyjąć; wtem, żona ślusarza trafia na szczęśliwy  
pom ysł:  każe mężowi roztworzyć powieki, i do samego  
oka przykłada mu magnes, do którego ow o w  oku bę­
dące żelazo, samo wyskoczyło. —  Riedy A le x a n d ro w i  
W . w przeddzień bitwy z D a ryu szem , przedstawiono, 
aby w nocy na uiego uderzył, odrzekł: »Nie chcę kraść 
z w y c ię s tw a  po n o c y ,  bić s ię  b ę d z ie m y  w ś r ó d  j a s n o ś c i  
słońca.” —  Rtoś powiedział: że w  młodości żyjemy aby 
kochać, a później kochamy, aby żyć.

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Boruccy P io tr i KoDst: Oby: z Sobieszyna nr 601; Brochocki Jan 

Oby: z Gliny nr 2684; Brzozowski Miros: Ob: z P io trk o w a nr 476; 
Cybulski Stefan Ob: zP iek a r nr 541; Doliwa Stefan Ob: z Kumelska 
u r6 0 1 ;  Dmochowski Ant: Oby: z Tuchow icza nr 625; G rabow ski 
F rań : Ob: zP a w ło w a  nr 2680; G ałecki Jan Ob: z Lublina nr 414; 
de Kiel Konst: Ob: z Pogorzeli nr 625; Korzeniewski Jan Ob: z S t r a -  
chomina n r2 6 8 4 ; Moreosziid Podpułko: z K urow a nr 634; Rajski 
A rtu r  Baron z W idzew a nr 613 .

W y je c h a l i : Borkowski P io tr Oby: do Zduńskiej woli; Czacki 
W ład : Oby: do Porycka; Domański Apolinary Oby: do C esarstw a; 
F alkow ski O ktaw ian Ob: do Kijowa; H ryniew icz Jan Prezes Sądu 
do Mohylewa; Baron Hahn Alex: Porucz: do Petersburga; Pożniak 
P ałko : do P łocka; Woźnicki Jan Stud: Uniwer: do M oskwy.

P rzy je c h a li koleją  ie la z n ą  : Anns JanD ok tó r Medy:, i Dobryez 
Konst: Kup: z W iednia nr 455 /6 ; Grum bkow Miko: Inspektor lasów  
z Drezna nr 556; Landau R ozaljaŻona Kup: z Ostendy nr 755; Ł ą ­
cki K ajetan Kom: Kup: z Drezna nr 570; S o łtan S tan : Sekr: Guber: 
z D rezna n r 613,

W yjecha li koleją ie la zn ą  ■ Gerlach E rnest Kandydat Teologji 
do Hessen; P resel Je rzy  Dr Medy: do Tiibingen.

D«11RS1IK«IA.
DLA PA N Ó W  PRZED SIĘBIERCÓ W  BUDOW LI i W ŁA ŚCI­

CIELI DOMÓW.— Zrobiona w  mojej F ab ry ce , T E K T U R A .  
»MOfc»WCOIVA, NIEPRZEPUSZCZAJĄCA W ODY, oka­
zała  się tak  doskonałym  m aterjałem  do pokrycia dachów w szel­
kiego rodzaju, iź od każdego zoaw cy i budowniczego szczerze po­
leconą byw a, a naw et przez K rólew skie Rejencje, wiele to w a ­
r z y s tw  kolei żelaznych, i mnóstwo pryw atnych przedsiębiorców  
hodow li, na najw iększą skalę uży tą  została. P rz y  budynkach 
gospodarskich zastępują dachy z T ek tu ry  pod w zględem  tan io ­
ści, nieprzepuszczasia ovody, lekkości i ciepła; dostatecznie dach
słom iany, są W skutek przedsięw ziętych doświadczeń przez Król:

Rejencję w  Poczdam ie, w  mojej fabryce, w  to w arzy stw ie  ognio- 
w em  na rów ni z dachówkami postawione, i p rzew yższają  co do 
trw ałości, wszelkie m a te rja ły  do pokrycia dachów dotychczas 
znane. Prócz dostarczanej przezemnie dotąd T ek tu ry  smoło w co- 
w ej w  arkuszach, każę tak o w ą te raz  w y r a b ia j  20 do 100 stóp 
długości, i 3 stopy szerokości, a w ięc PRZYKRYW AJĄCĄ 60 
do 300 kw adr: STÓ P OBJĘTÓŚCI. N ietylko, iż pokryw anie tą  
T ek tu rą  znacznie ła tw ie j i prędzej wykonane być może, ale na­
w e t z powodu korzyści, iż tak i dach żadnej horyzontalnej fugi 
mieć nie będzie, zasługuje na szczególną wzm iankę. P rócz tego, 
może być wspomniona T ek tu ra  kładzioną przy pochyłych dachach, 
na zw yczajne ła ty , używ ane do dachów ek, a uszkodzony dach po 
zruceniu dachów ek natychm iast bez dalszej zmiany, T e k tu rą  po­
k ry ć  się daje. Ceua za Q  stopę franco do Poznania 1 S g r L . I
G a n i c k e ,  w  W ittem bergu , w  p row incji' Braodenburgskiej.

Potrzebne są  PANNIf uzdatnione i podręczue, do S tro -Js 
Bljów, O kryć, i do nauki. W iadom ość w  M agazynie St: Dziech 
yscińskiego, pod N r 486 przy  ulicy Miodowej.

B A N K  P O L S K I .
O głasza, iż w  dniu 6 /1 8  Paźdz: r .  b. o godz: 12 w  południc, 

odbędzie się w  Nowem-Micście nad rzek ą  Pilicą, przed miejsco­
w ym  Burmistrzem, licy tac ja , na sprzedaż NIERUCHOMÓŚCI 
w  temże mieście położonej, N rem  88 oznaczonej. Vadium w ynosi 
rs . 30. L icytacja rozpocznie się od zniżonej d o rs . 300 summy; po­
ło w a  postąpionego na licytacji szacunku pozostawiona będzie przy 
gruncie, d ruga zaraz zaspokojoną być winna. Bliższe w arunki są 
do przejrzenia w  W ydz: Przem ysłu  Banku Polsk:, i u Burm istrza 
N ow ego-M iasta.—  P rezydu jący , Radca T ajny , J. T ym ow ski. N a­
czelnik K aacellarji, Radca D w oru , Łubkow ski.

B Ą N K  P O L S K I .
W  Biurze Zakładów*M łyna Parow ego w  W arszaw ie , d. 17 (2 9 ) '

Października r. b. o godz: lOej z ran a , odbyw ać aię będzie pow tó r­
na głośna in plus licytacja, ze znacznie obniżonym szacunkiem., na 
sprzedaż ogótow ą lab cząstkow ą, rozm aitych PRZED M IO TÓ W , 
p o c h o d z ą c y c h  p o  z w i n i ę t e j  fab ryce  p o w o z ó w  tam że, j a k o  to : P o ­
jazdów  wykończonych i zaczętych, części do Pojazdów  różnych, 
W yrobów  i M aterjałów  żelaznych, brązow ych, mosiężnych, pasa- 
moniczyęb, Machiny i N arzędzia rolnicze, Machina parow a, i t . p. 
Bliższe w arunki sprzedaży można przejrzeć w  godzinach służbo­
w ych w  W ydziale Przem ysłu  w Banku Polskim, i w  Biurze Z a k ła ­
dów  M łyna Parow ego, gdzie także można w idzieć przedm ioty w y ­
staw ione na sprzedaż.—  P rezydu jący , T ajny  Radca, J .Tym ow ski. 
Naczelnik K anceliarji, Radca D w oru, Łubkow ski.

%, Św ieży transpo rt W I  N  »*A*ie*A]M*RICM : #
|  JACQUESSOA, R O E O E R E R  i CŁICOUOT,4
4 n a d s z e d t  do Składu W in E rnesta  Nicliiego, przy^ u l i c y #  
^ M io d o w e j, w prost Kościoła X X . K apucynów .—  Tamże na - jiii 
J /d e jd ą  w  tych dniach pierwsze OSTRYG I H olsztyńskie.%

Z przyczyny w yjazdu, je s t do sprzedania 5 HO • 
TSI goiadych, m łodych, zdrow ych i rosłych ; dwie 
Klacze kasztanow ate, m łode, rosłe , pięknej rassy; I 
oraz jedna Klacz czarna, młoda; w szystkie mogą j  

b yć użyte do pow ozów , nie ty lko  na p row incję lecz i do m iasta. 
Ż yczący nabyć, może widzieć one w  Hotelu Podlaskim pod N r 
2680 , p rzy  ulicy Bednarskiej, z rana od godziny 8 do 12, i od 
2 do 5, każdego dnia.

Podpisany Mecenas, ostrzega Osoby interesow ane, iżby nie- 
nabyw ali W EY ŁI w ystaw ionych na imie Szmula L ichtinger, 
a  podpisanych przez następujących folw arki w O rdynacji Zam oy­
skiej dz ierżaw iących : 1) Mordkę Szper, na rs. 2653; 2) Froim a
L e w ,  n a  r s .  3 6 0 0 ;  3 )  Borucha Z ilberzw eig, na rs . 2 2 5 1  k. 5 0 ;  4 )

Isera  G lejser, na rs. 3000; 5) Herszka A dler, na rs. 2100; 6 ) Jó­
zefa i Mendla Kacliauów, na rs. 3300; 7) D aw ida K ipersztok, na 
rs . 600; S) Jakóba L arw ińskiego, na rs . 1050: 9) Cbaima Spiry, 
na rs. 450; 10) M ajera Goldman, na rs. 600; 11) W sefa S zw artz, 
n a  r s .  450; 12) Pinkusa S elig tr, na rs . 90; 13) W ojciecha G rabo­
w skiego, na rs . 135; 14) Józefa Lenkiew icz, na rs. 105; 15) A nto- I 
niego Fronczew skiego, n a r s . 100; 16) Romualda Sołowskiego, na 
rs . 225; 17) Adolfa Krakow skiego, na rs. 300, razem u a rs .2 2 ,0 0 9  1 
kap. 50. U trzym ują bowiem w y staw ia jący  te W exie, że są



— i m  -

w ydane bez przyczyny, a naw et ćlla przyczyny praw em  zaka­
zanej. Z w ro tu  ich domagać się będą, w skazane zamieszkania ja ­
ko sobie n iew łaściw e odw o łu ją , doręczenia w  nich uskutecznia­
ne za nieprawne, i skutku w ydać niemogące uw ażać będą. —  
Koisiewicz, Mecenas.

S U M M A  R sr. 4 ,650, je s t  do ulokow ania na Dom 
m asyw  m urow any, przy  ulicy celnej, na lsz y  N r  hi- 
poteki. W iadom ość pow ziąść można w  domu W . Omie - 
cińskiej N r 1301, bez pośrednictw a fak torów , u Rząd­

cy domu.
Żądany je s t rodow ity  E I S A N C U K  lnb znający dokładnie 

ten języ k , do konw ersacji z Młodzieńcem. Ż yczący , zgłosić 
się może do U rzędnika Z arządu  Pocztowego, W go Stokar- 
skiego.

Na Dom m urow any p ię tro w y , w  Gub: W arszaw sk ie j, 
czysta hipoteka, oszacowana w  D yrekcji Ubezpieczeń na 
rs . 2990 , żądana je s t POŻYCZKA Rs. 500, lub w ię ­
cej, k tó ra  w  3cb latach cząstkow o może być zw róco­

na. W iadom ość udziela się bezpośrednia w  Zajeździe p rzy  uli­
cy Dziekanka, N r 19.

Pod N r 1756 przy rogu ulicy Pięknej i M okotowskiej, są  dw a 
M I E S Z i H A R i f i A  do w ynajęcia  każdego czasu, jedno i drugie 
złożone z 3ch Pokoi i Sali, z Kuchniami ang:, oraz dodane być mo­
gą Stajnie i W ozow nie .—  Tam że je s t do w ydzierżaw ienia © -  
U i l t Ó D  fru k to w y  i w arzy w n y , z Lokalem  na Szynk, sk ład a ją ­
ce się z Pokoi, Sklepu, Kuchni, P iw nicy  i G óry . Bliższa w ia ­

domość na miejscu.
Dziedzicowi dóbr Goszczewice w  Powiecie i Guber: Radom­

skiej, Janowi DEJCZM ANN, na dniu 4 W rześnia r. b. zm arłem u, 
byli dłużni Starozakonni M ajer Sanek, w spół-w łasciciel domu 
m urow anego pod N r 2 w  mieście W arce , rubli 300, i Izrael Ru- 
bin, w spół-w łaściciel tegoż domu, nateraz w  mieście L ipsko,Po- 
w ieeie Opatowskim, Gub: Badomskiej m ieszkający, rub li 150. —  
N a pożyczki te , w łaściciel K apitałów , urzędow ne posiadał dow o­
dy , a źe ich przy opieczętowaniu, spisie i oszacowaniu pozostało­
ści, m iędzy w ielu  innemi podobnemi dokumentami, nieznaleziono 
i ja k  podpisanemu wiadomo, takow e dla rozpoczęcia processu, 
celem odzyskania wymienionych kap itałów , znanym przez zm ar­
łego Jana Dejczmann P raw nikom  powierzone zostały , upraszam  
przeto W W . A dw okatów  p rzy  Sądach w  W arszaw ie i Radomiu, 
ażeby, jeżeli k tó ry  z nich, ma sobie oddane wspomnione w yżej 
dow ody, ra c z y ł mię o tem , z opisaniem obecnego stanu sp raw y , 
uw iadom ić, a d re su jąc : „do K assjera Miasta W ark i W y szy ń ­
skiego przez S tac ję  P ocztow ą M niszew” .—  W  W arszaw ie i .  
5 Października 1855 r .—  E xeku to r T estam en tu ^ tF uszyfisk i.

FABRYKA LUSTER, 
I  D . M . S I Ł B E B B E R G A ,
kb p r z y  u licy  N alew ki, w  domu P. Libasa N r  o 2 2 4 7 a.

Z aopatrzy ła  obecnie swój S K Ł A D  obok tejże istniejący,^ 
l o r a z  S H Ł A D  O Ł Ó W M I T  w  domu JW go Alexandra)] 
itP rzezdzieckiego, przy  ulicy Rym arskiej, w prost Banku Pols: J  
r |w  Ł U S M 1 A .  wszelkiego rozm iaru i gatunku, gustow niej 
p o p ra w n e , o raz bez rani, k tóre po ZNACZNIE ZNIZONYCHfj 
Ocenach sprzedaje. F abryka rzeczona, przyjm uje wszelkie! 
ujzepsute i ob tarte  Szkła do podlewania na nowo, za umiar-jj 
|k o w an em  wynagrodzeniem .

Z powodu w yjazdu, są do sprzedania M E B L E  pali­
sandrow e, k ry te  m aterją  jedw abną, jako  to :  Kanapa, 
12 K rzeseł, dwa Fotele, S tó ł z m arm urem , i dw ie Ko- 
ze ty , p rzy  u licy  Śto-Krzyzkiej i Jasnej pod N r 1327. 

W iadom ość u Rządcy.
Pod N r 1 580a, p rzy  ulicy Brackiej i rogu Jerozolimskiej, je s t  

świeżo odrestaurow any  L O H A L ,  złożony z 8u Pokoi, i Ł a ­
zienki, dla podróżnej familji, do w ynajęcia każdego czasu. W ia ­
domość u m iejscow ego S tró ż a .—  H O C ®  zas na słojficych r e ­
sorach, i FURGONY należących resorach, są do zbycia za b a r ­
dzo p rzystępną cenę, w  domu W . D rac, pod N r 1249, pr i y  u]j_ 

N ow y-Św iat .
Pod N r 2 1 9 1 a  przy u l i c y  M uranów , je s t E O K -  

T E K M A R ł  F ab ryk i Leszczyńskiego, zupełnie no­
w y , do sprzedania za pomierną cenę. Wiadomość 
u Rządcy na miejscu.

S U B I E H X  Handlu, przybyw szy do tutejszego m iasta, za 
paszportem  K rakow skim , posiadający znajomość prow adzenia 
X iąg, tak  w  niemieckim, jak o  też  i polskim języku , życzy sobie 
objąć do tego stosowny obow iązek, tu  w  W arszaw ie, lub na p ro­
wincji. W iadom ość pow ziąść można u W łaściciela w  domu pod 
N r 256, ulica F re ta , w  W arszaw ie .

Jeżeliby k tó ra  z Szanownych P ań , udających się w krótce do 
P etersburga, chciała przy jąć pod m acierzyńską opiekę młodą 
l ^ A R i l E K i H l p ,  p rz y ję tą  do Insty tu tu  W ychow ania Panien; 
raczy się zgłosić dla bliższej um ow y, o koszta podróży, do do­
mu N r 526, przy  ulicy P odw al, na le  piętro.

Paręset, sztuk w ypraw nych  8HÓHEH GIlUADhVA- 
J O W 1 C H ,  jest do sprzedania, p rzy  ulicy Śto-K rzyzkiej, w  do­
mu pod Nrem 1344, naprzeciw  Kancellarji Komissarza C yrku łu . 
W ejście przez podw órze, w e drzw i za pompą, na 2m p ię trze , 
na lewo.

1 * 0 1 4 0 1 1 4 ,  z w szelką usługą, z osobnym wchodem, dla o- 
sób k tóre się spodziewają słabości, do najęcia. W iadomość przy  
ulicy Długiej pod N r 586 , u A kuszerki w  podwórzu, na lm  pię­
trze.

Jest młody Człow iek, ^.ktory ukończył 5 klass, i życzy sobie 
za stó ł i stancję dostać miejsce w  Składzie fabrycznym , za P isa rza , 
albo w  Sklepie korzennym. Jeżeli kto będzie życzy ł tak o w eg o , 
niech się raczy  zgłosić do Hotelu Białostockiego, pod N r 6 , p rzy  
ulicy Bielańskiej.

W  mieście Guber: P łocku, je s t  do kupienia pod ko- 
rzystnem i w arunkam i ® © M  o pa rte rze , m urow any , 

nęi z zabudowaniami gospodarskiem i i Ogrodem fru k to - 
“  w ym . W iadomość w  K aocelarji VV*. Felixa Betley, P a- 
T rybunału , w teniże mieście pod N r 17 zam ieszkałego.

M A G A Z 1M  I  S K Ł A B  
I O W A R Ó W  B t i A W A I K Y C H

D. HE. SIŁBERBEllGA,
k za  Zelazną-B ram o pod N r  7 , w  sta rych  sklepach. 
f Po pow rocie m oim .z celniejszych m iast zagranicznych i j  
“Jarm arku  Lipskiego, otrzym ałem  znaczny w ybór rozmai-l 
ktych modnych T ow arów , tak  b ław atnycb , jako teź i innyołąj 
[o raz  znacznv w ybór PŁÓC1EK, tkWEB i STOŁO- 
ItVEJ BIELIKKV, k tóre po cenach nader p rzy stę - ' 
kpnych sprzedaję. Pochlebiam sobie, że szanowna Publi-ż 
zczuość, znajdzie w rzeczonym Magazynie w szystko pod ług l 
kzyczenia, i ze znaną akuratnością zawsze s ta rać  się b ę d ę i  
[dogadzać, a  tem samem zasłużyć na zaufanie szanow nych] 
^Kupujących.—  D. M. Silberberg.

trona

SKŁAD SZKŁA,
PORCELANY, FAJANSU i TO W A R Ó W  GALANTERYJNYCH, 

li. CVBIL8HIEGO et COMP:
p r z y  u licy  Sena torsk ie j N° 4 9 6 , pod  znakiem  H u ty  S zk la n e j,  

Zaw iadam ia w  stosownej dziś porze, iż uzupełnił S k ład  sw ój 
nowym  transportem  z zagranicy,

£g=» TAFLI BO OKIE* “=€$ jako to:
TAFLE Angielskie i Belgijskie w  gatunkach dotychczas naj­

doskonalszych, k tó re służyć mogą tak  do św ietnego oszklenia 
domów, jak  do największych landszaftów , ckram ów , i t .  p.

TAFLE różnokolorowe do okien Kościelnych i zw yczajnych , 
lub innych ozdób gotyckich.

T A F L E  w  desenie m atowane do okien parte ro w y ch  i in ­
nych potrzebnych zasłon, i t. p.

T A F L E  w  półcylinder form owane, do w y s ta w  przed skle­
pem, i P- ,

T A F L E  grube z połyskiem lustrzanym  do k a re t, i t. p. 
T A F L E  mleczne do różnych uży tków  technicznych, lub do 

połączenia innych kolorow . P rzy tem  z fab ry k i w łasnej :
T A F L E  lagrow e i stopniowo do najzw yczajniejszych szyb, 

zwanych skrzynkowerai. —  Także S k ład  ten poleca:
H L O b Z E  owalne i okrąg łe , z fab ry k  francuzkich i z w ła ­

snej fabryki, w  najobfitszym doborze; o raz BYAMENTY 
SZKLARSKIE, do k rajania szkła.

Nadeszły także d la A m atorów  W A Z O N Y  Szklanne prze­
zroczyste rożnej w ielkości, do w yklejania  figurkami Chińskiemi, 
lub bukietami.
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Dwa MAGLE, zwszelkiemi Rekwizytami, ILokalcm, w któ- 
rvm  iuż od la t kilkunastu exystują, są do odstąpienia każdego 
czasu. Wiadomość pod N r 163, przy ulicy Nowomiejskiej, w  Skła­
dzie Bielizny P- Kozłowskiej; —  tamże potrzebne są PAINIX i  u 
zdatnione, do szycia Bielizny i Haftu, jako tez Uczennice.

^  Z kapitałem Rs. 1,500 potrzebnym jest W S P d f c -  
w M U  91I H ,  dla sprowadzenia do W arszaw y M aterjałuopa- 

M W L j lowego, wartości na miejscu rs. 4,500 wynoszącego;
od swego kapitału wspólnik bez żadnej rezyki, miec 

będzie zarobku czystego rs. 1,500; a to w ciągu jednego roku. 
Wiadomość w domu W . Popławskiego Nr 1582d, u Stróża Jana, 
ulica Jerozolimska. — Tamże PIEC pod W ęgieł obejrzeć można. 

a  Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania K O C Z O -
MM-*-!! na leżących resorach, w zupełnie dobrym
stanie, zdatny dojazdy po mieście ido podróży, z dwo­

ma walizami, latarniami i fartuchami. Wiadomość u Stangreta 
Błażeja, przy ulicy Śto-Krzyzkiej N r 1343, naprzeciw Kancel- 
larii Kommissarza Cyrk: 10.

Ktoby życzył sobie umieścić D A N I E N H I J ,  w  domu p ry ­
watnym, gdzie pobierać mogłaby nauki i talenta od zdatnych w y­
kwalifikowanych i upoważnionych odRządu Nauczycieli, byłaby 
nod domową opieką, i dozorem osoby zajmującej się wychowa­
niem swej córki; raczy zgłosić się pod Nr 1372, przy ulicy *1®^ 
szałkowskiej, w bramie na prawo.'— Tamże wiadomość powziąsc 
można o Pokoju z oddzielnem wejściem, opałem i usługą, lub tez 
w  Hotelu Polskim, N r 7. ,

Jest do najęcia pod Nr 1305 ulica Nowy-Swiat, S K L E P  
z mieszkaniem, na Handel Win i Korzeni, w  którym od lat kil­
kudziesięciu exystował podobny Zakład.

Dla Amatorów nowości, jest do sprzedania misternej roboty 
salonowy KOMINEK, z przynależnemi do tegoż rekw izyta­
mi, pod N r 1656/7a, przy ulicy Nowy-Swiat, wprost Zegara
Instytutu Głuchoniemych, obok Kościoła Ś g o  A l e x a n d r a ,  w  o h -  

cynie po prawej stronie. .,
Niżej podpisana, zawiadamiam Szanowną Publiczność, iz_ po­

dejmuje się SZYCIA BIELIZNY, i jak  uajpracow.ciej 
w y k o ń c z a m ,  z a  u m i a r k o w a n ą  ce n ę .  M ie s z k a n ie  m o j e  p r z y  u l i c y  
Mostowej, pod Nr 246, na lm  piętrze. —  Emllja Jarosiew tcz.

^  . .  P O Ż Y C Z K A  Rs. 2,000 jest do umieszczenia na 
j Q E f  pierwszy N r hypoteki Domu murowanego, przy jednej 

z  główniejszych ulic. —  Także Rządca domu Urzędnik, 
mogący złożyć kaucję w razie potrzeby, życzy sobie 

przyjąć obowiązek. Chcący wejść w  umowę, zechce adres swój 
nadesłać do Apteki W . Jakubowskiego, przy ul: Nowy-Swiat.

POHTIPJAY o 6u oktawach, do wynajęcia 
lub do sprzedania; —  oraz ZEGAR ścienny z excyta- 
rzem jest także do sprzedania, przy ulicy Nowoli­
pie pod N r 2427. Wiadomość w oficynie na dole.

&  —  J “ ~‘  ' r r :

Z powodu wyjazdu, do najęcia każdego czasu dwa POKO­
JE, Przedpokój i Kuchnia angiel:, świeżo odnowiona, na lm  
piętrze od frontu, przy ulicy Leszno, w domu N r 723. W iado­
mość tamże, u Pana Znamierowskiego Felczera, na dole.

Wieloliczne doświadczenia przekonawszy o działalności no- i  
|  wego składu, własnego pomysłu P L A S T E R K Ó W  do j 
[ uśmierzania bólu Odcisków, skłaniają mnie do zapewnienia, i Prześwietnej Publiczności, że wynalazek ten, z przyczyny j
* swej praktyczności i zbyt łatwego spo-sobu zastosowania, od-1 
|  niesie z największą pewnością pierwszeństwo przed wszystkie- ^
* mi dotąd tego rodzaju znanemi środkami.— Obok tego, zajmu- j  
I  ję  się usuwaniem nieforemnie wrastających p a a n o g c *  i przy- £
1 wracaniem zwykłego ooym kształtu.—  Mieszkam przy ulicy *
{ Długiej N° 557, w domu W W. Piotrowskich.—  Gab: Polischot. I

Rejent Kancel: Okrę: Kazimierskiego w  Gub: Lubelskiej. We 
wsi Klementowicach Okr: Kazimierskim Gub: Lubelskiej, w domu 
dworskim pod Nr 2, po ś. p. Onufrym Rzepeckim Emerycie woj­
skowym, na wniesione żądanie i w skutek upoważnienia JW . Pre­
zesa Tryb: Lubelskiego, sprzedawane będą publicznie przez licyta­
cję za gotowiznę, Meble, Sprzęty domowe, Zegary, Sprzęty go­
spodarskie, Naczynia porcelanowe, szklaone i fajansowe, Powozy, 
Zaprzęgi, Garderoba, Pościel, Bielizna, Pszczoły, Ule próżne, Miód 
praśny i dopicia, W osk, i rozmaite szczegóły drobniejsze; a do 
odbycia tej czynności wyznaczony został dzień 3/15 Paździer: i 
następne r. b., od godz: 9 z rana, z wyłączeniem Św iąt i dni galo­
wych; o czcm podaje do wiadomości.—  W ład: Roszkowski.

> rjjjgN

--------------*------- K
DO KANTORY LOTERJI

B LUDWIKA GIWARTOWSKIEG, H
iz ia  K ra k -P rze d m .-, w p rost u licy  B ednarskiej pod N r  
i  Nadszedł znaczny zapas kompletnego doboru wszelkie i(p| 
hPACMNIDEŁ z najcelniejszych fabryk P a ryzk ieh , k to -^  
jjre po cenach przystępnych sprzedają się, a między ionemi są • ^  
p iY D Ł A  toaletowe kwiatowe w różnych zapachach; 
h P O M A D Y ,  O L E J K I  i FIXATUARY do włosów; 
i P E R F U M Y :  A n g ie l sk ie ;  E s s  B o u q u e t ;  F r a o c u z k i e  : z  l a b r y k  
L Societe Hygieniijue, Gary, Perrnlle, Guerlain, i t. p.;
IW ÓDKI: Kolońskic, Ateńskie, Lawendowe, i t. p.;
|P0M ADA do udelikatnieuia tw arzy : Coid Cream; 
hPOMADA W ęgierska do wąsów;
aPŁYN do czernienia wąsów i faworytów , Eau des Latres; 
ICREAM Neapolitański, migdałowy i różany^ 

jijPROSZKI do konserwowania i wzmocnienia zębów, Dra 
(2 Pellctiera;
wYINAIGRE de Toilette, SACHETS do bielizny, i t. p

W  mieście Służewie na trakcie Toruńskim, są do sp 
dwa ZAKŁADY, to jest GASTRONOMICZNY i CUKIER 

■iNfCZY, kompletnie urządzone, z wszelkicmi meblami i rekwt-/h 
Y.zytami do tychże należącemi, przytem Billard; jednemsłowem\J 
V  tylko się znajduje' jest z wolnej ręki do odstąpienia kazdcgo(| 

czasu. Jeżeliby który z Panów Gastronomów życzył nabyć ta -*  
Ikowy Zakład, to i może pozostać w tem samem miejscu, z po-(| 

i  wodu tego, iż dzierżawa lego domu, słozy im jeszcze do ro k a A 
0 1 8 5 7 , to jest do Świętego Wojciecha do d .24 Kwietnia; dla\J 
I  przekonania można przybyć na miejsce. —  W łaściciel, Raj-A 
l/mund Kulesiński. *►g)

W  dniu 4/16 Paździer: r. b. o godz: 12 w południc, w  Rynku 
czyli targu publicznym m. Tomaszowa Gub: W arszaws:, prawnie 
zajęte Ruchomości, jako to : Fortepjao mahoniowy fabryki Krall
1 Sejdel, Meble palisandrowe i mahoniowe, oraz Zegar W iedeń­
ski brązowy z kloszem, Lustra, i t. p. Ruchomości, przez publi- 
czoą licytację sprzedane będą.—  Leopold P iekarsk i.

t e Y lO n T E P J A N  mahoniowy, o 6ciu oktawach, 
w dobrym stanie, jest do sprzedania za Rs. 68, 
przy ulicy Nowy-Swiat Nr 1310, po lewej stronie 
w oBcynie, w Fabryce Fortepjaoów.

W Drnkarnl Kurjer* W ariz;.— Wolno drukować, d. 2 (14)

Dziś rano ciepła stopni 6. Wczoraj w południe ciepła stopni 8.
Dziś rano wysokość wody na W ilie  stop 1, cali 7.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , N iem a  S iero ta  z PampeluwJ-

2  Zawiadamiam Osoby interesowane, iz rozpocząłem udzie-ę 
®Iać Lekcje T A Ń C Ó W  Salonowych, tak prywatnie ja - ^  
g k o  też w mieszkaniu własnem, przy u l i c y  Królewskiej, w  p a- |  
|2 łacu zwanym Lubieńskich, pod Nr " J ‘°łr fms,e M|
U lm  piętrze.— Nauczyciel Tańców, Fr- Karpowicz. ą

%  *  Ludwik ADLER, Tancerz Teatrów  Warsz.-, zawia
damia Osoby interesowane, iz rozpoczął udzielać Lek 

f m j k ,  cje Tańców Salonowych, tak u siebie w mieszkaniu* 
a a t f e i1  j a k o  te£ po aomach prywatnych i pensjach. Mieszkam 
przy ulicy F reta, wprost Śto-Jerskiej w  domu W. Flama Nro 
257, na lm  piętrze w podwórzu.

M E B T A I I B A C J * )  k t“ra esystow ała przy ulicy T rę­
backiej w domu P. Frycze, przeniesioną została na nlicę Prze­
j a z d ,  do domu W. Bron, pod N r 650, obok Lipki;, tam będzie 
można dostać dobrze przyrządzonych S N I A D A N ,  O B J A  
D Ó W  i K O L A C J I ,  po n a d e r  umiarkowanej ce n ie ,  i r y ­
c h ł e j  usłudze. Restauracja otworzoną będzie dziś, polecając si« 
łaskawym  wzlędom S z a n o w n y m  gościom. —  I- W njcieszko. ^

Października 1855 r.—  Starszy Cenzor F . Sobietzezański. ^  ^


